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Część Urzędowa.
W  dniu 27 stycznia r. b. o godzinie 9 

z rana w Krakowie w gmaebu Sukiennice,  
odbędzie się łicy tacy a różnej  garderoby dam
skie j ,  j ako  to:  sukien , bielizny, szalów t u 
reckich i t. d. Iłem  w d. 21 t. m. na ta r 
gu końskim w Kleparzu,  sprzedanym zosta 
nie powóz parokonny używany na resorach. 
Chęć l icytowania mających zaprasza się z go- 
towemi pieniiulzmi.

Kraków 22 stycznia 1834 r.
/ / .  Sulom oński k o m : sąd.

Część Nieurzędowa.
R e d u k c ja  G a z e t y  K r a k o w s k i e y  za - 

w iadam ia mających chęc prenum erow ania , 
że pierw szych numerów gazety  an i rozm ai
tości nie odbiorą to z p rzyczyny , iż  tyle 
odbija się c.iemplai-zy ilu je s t  prenum erato
rów . — Rozmaitości A e r  Ii7,y wielu ju ż  nie 
otrzym ało: to miarę jednak przybyw ania c zy 
telników , postara s ię  Redukcja o p rzed ru ko 
wanie N ów  tych , na których będzie zbywa
ło. P rzy  te j sposobności ma zaszczy t w yda
wca donieść, iż  pod jego  redakcją gazeta  
K rakow ska od d. 1 Listopada r. z. wychodzi. 
W szystkie  zatem  b łęd y , uchybienia i  t. d, p a  
dzień dzisiejszy doń należą.

Kurjer  W arszaw ski donosi:  sNiema do- 
*tatecznej wiadomości o bi tw.Jr toczonćj  przez 
Zabala  z ka i l i s tami , r zgadzają się

na tę wieść,  że Zabala był nieprzeblagany 
i tak rozżarty,  iż otoczonym 300 karlistoin 
kazał  wydziersć życie.» My jak  kolwiek nie 
mamy tak pewnych, bóg wie zkąd pochodzą
cych wiadomości,  j ak  Knr je r  nie kiedy za- 
ńi ieszcza— a których niemamy śmiałości za
przeczać; przecież małą uwagę robimy. Z a
ssała czy też  Zabala  j es t  okrulnikiem, ale 
zarazem jest  K a ro lis lą  —  jakżeby on s;---*' 
Karol ista  Karolistów miał mordować?... 
źe bydź że on 300 stronników Krystyi /  wy
mordował?.. .

P O L S K A  
W arszaw a  ! t  stycznia.

Dnia 13 z. m. rada administracj ina wy-'  
dała następujące postanowienie:  »Gdy przy
poborze opłaty sp lamiego zaprowadzonej  
dekretem N. pana z d. 13 (23) marca r. b. 
na rzecz kassy ekonomicznej AT.' S. W a r s z a 
wy wcisnęły się nadużycia z rozmaitego t łu 
maczenia przepisu prawa, na przełożenie kom-- 
missji  rządowej spraw wew:  I). i O. Pi s ta
nowi się co następuje.  Art.  1. Za zupełną 
tratwę wiślaną tnaterjału budowlanego u w a 
ża się: 1) Masztow-iny od 6') do 80 sz tuk.
2) Bełek gdańskich od TOS do 180 sztuk.
3) Budowlanych od 168 d o 280 sztuk.  4) Mur-  
łatów od sto osiemdziesiąt  do 300 sztuk 5) ; 
Krokiew od 288 do 480 sztuk. 6) Desek 
od 20 do 34 kop. Bali od 15 do 24 kop;- 
S) Klepek od 40 do 80 kop. Oplata pr/.eto 
do tej ilości mo być pobieraną według 
taryłfy dnia 13 (25j  marca r. b, Art. 2. 0<1-
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-tan rejs kej nad minimum W powyższym ar ty
kule umieszczone ilości,  pobiaraną bj dź ma 
nas tępująca opłata mianowicie: ?) od sztu
ki masztowiny zł. J gr. 24- 2) Od -belki
gdańskiej  zł. 1- 3) Od belki budowlanej
gr.  18. 4) Od murłatu gr. 10. 5) Od kro
kiew gr. 6. 6) Od kopy desek zł. 3.  7) Od 
kopy bali zł.  3 gr. 10. 8) Od kopy klepek
al. 1 gr. C. Ar t :  3. Co do malerjnłu budo 
wlanego uważa się:  Lino Za zupe łną  t r a 
twę browarki  wiślanej od 131 do 2;)0 sztuk.  
2do ,  za zupełny pas browarki  z Pilicy lub 
Wiep rza  od 90 do 130. 3cio,  za zupełny 
byk wiślany, browarki  od GO do 100-sztuk ., 
od których oplata laryffą z d. 13 (25) mar
ca r. b. oznaczona,  pobieraną  bydź ma. Art. 
4. Od mniejszej nad minimum w poprzedza
jąc)  m artykule oznaczonćj ilości pobieraną 
bydsa ma następująca opłata:  1) Od sztuki
browarki  w tratwie lub pasie po gr. 9 ;  2. 
od sztuki browarki  byku wiślannej po gr. 
10. Art.  5. Wielkie czelno klocowe taką  o- 
platcj uiszczać powinno j a k a  w taryffie z d) 
13 (25) marca r. b. oddziału 1, p*ragraf% 
9 jest  oznaczona,  (o jest po złp. 5. Ar. 6. 
Galary czwartaki  t aką  opła tę  jaka  poniżej 
wspomniona taryffa w o d d z i a l e l ,  paragraffie 
G smn owi , to jest  po zł. 30. Art. 7 Co do 
tak zwanych byków w tenczas tylko płyty 
mniej sze od tratwy za byki pobierane bydź 
m a j a .  jeśli  przy kolei  tratwy znajdować 
się będą i to po jedne,.i przy każdej ko
le:", a to stosownie do dotychczasowego zwy
czaju. Art.  8. Opłata splawnego od rodza
j u  statku bez względu na przedmiot ł adun
ku  pobierana bydź tylko moze. (k . w .)

A U S T R I A

L w ów .— Miłą  przyjaciołom sztuk pięknych 
możemy donieść wiadomość, źe znany zaszczy
tnie malarz pan Maszkowski ,  osiaJł  w sto
licy naszćj i został publicznym professorem 
rysunków przy akademji tutejszej

Od niejakiego czasu bawi tu także pan 
Tabaczyński ,  powszechnie ceniony rysownik. 
W  roku zeszłym zwiedzaj) Karpaty we wzglę
dzie artystycznym. M o le  zechce wydać nie
które widoki tych gór czarujących. Miel i - '  
śiuy sposobność widzenia wiele jego rysun
ków, szczególnie widoki Zarzecka,  majętno
ści hrabiny Morskiej w obwodzie Przemyskim, 
i podziwialiśmy się nad pięknością i gustem, 
a. jakiemi prace swoje wykonywa. (a . l .j

A N G L I A
Londyn  4 stycznia.

t zrtamy w Tim es: -Rozmaito dzienniki
zwróciły uwagę -czytelników na stosunki mię

dzy Anglją a Rossją zachodzące,  jeden z  po
między nich ja k  się zdaje,  wyprowadza ztąd 
wniosek i daje zaprzyozynę z padnięcia kur 
su papierów publicznych. Wszakże  każdy 
może się przekonać, że jeśli położenie wsclio 
du dla Anglji jest  wielkiej wagi i znaczenia , 
ziomkowie liasi w tej mierze wyjaśnienie o- 
trzymać powinni,  i że ,  jeśli  z jednej  
strony niebezpieczeństwo groz i ,  to przekona
nie z, drugiej strony bydź winno, że nasz rząd 
nieżanjedba w swoim czasie zawiadomić An
glików w niebezpieczeństwie. Tern bardziej 
powinno zaufanie w nas ożywiać,  aniżeli za
chwiać kredyt publiczny.

Na naszej giełdzie papiery rządowe hisz
pańskie w równi s to ją ,  niespódziewamy się 
rychłego onych podniesienia. (a . R. r.J

r  R A N C Y A
Paryż 4 Stycznia.

Pierwszym mówcą,  klóry w Izbie depu 
towanych przemówił  w przedmiocie adressu' ,  
był P*. S a h tr te : “ Mowa t ronowa“ wyraził  
“ adress w odpowiedzi na nią dadzą się ze
brać w te krótkie słowa: “ postępować się 
będzie według systematu raz przyjętego.”  
Należy więc wyświecić len system, ażeby 
się przekonać,  czyli skutki  onegoż są  takie, 
iżby się niemi można kontentować.  T u  z a 
czął  mówca rozbierać zewnętrzne stósunki 
Francji ;  wspomniał  potem o Algie rze,  k tó 
rego (jak się wyraził) prawdziwe zajęcie do
tąd jeszcze nie nastąpi ło .”  Przeszedł  potem 
do interessów Beflgjt i Turc j i ,  !i wskazał  
w lej mierna mylne lub niedołężne dz ia ła 
nia ministrów. Gdy zaczą tmówić  o s tosun
kach wewnętrznych,  przerwal i  mu mowę 
pan Fiennet, a  drugi  raz pan .T h ierr;  a pan 

- P ersil dawał  widoczne oznaki swego nieu- 
kontentowan >9. “ Potrzeba”  rzekł  Pan  S a l- 
v £ f le , “ ażeby wyrazy były w zgodzie z i n 
stytucjami naszeini , i niewolno mówić ‘ że 
prawość kraj zabija.” ” Teraźniejsza  prawość 
powiedziałem “ zawoła ł  tu P« V innet i to po
wtarzam jeszcze raz.”  Na to”  odpowiedział  
Pan S a h e r le , “ nadmienię jedynie,  iż zupe ł 
nie zgadzam się z Panem V iennet, jeźli  pod 
teraźn iejszą  prawością rozumie na dużycie , 
j ak ie  codziennie popełn ia  się z  u s t a w a m i , 
kióre jeszcze z czasów kar tę konstytucyjną 
poprzedzających pochodzą ,  i przez n ią  są  
zniesione. (Śmiech , a potem oznaki  zado
woleniu n_ samym końcu lewej atrony). Mo-
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wn od tronu powiada: że Francja u żywa do
brodziejstw pokoju i porządku.  Czyliż pa* 
nuje pokój i porządek iv zachodnich i polu. 
dniowych depar tamentach; Jeszcze na ze- 
szlein posiedzeniu żądano od ministrów, nby 
sic wy tłumaczy !i z postępowania swego wzglę
dem Xięźnej- Ełerry. Jeden z Minist rów za
pylany w tej mierze,  oświadczy! z mówni
ce, ze ministerjuni bierze na siebie odpo
wiedzialność za to swoje szczególne postę
powanie.  T a k  tedy rząd trzymał się co do 
departamentów zachodnich ciągle systeinatu, 
który się niełatwo da bronić. — Następnie 
zwróci! mówca uwagę  swoją na oppozycją 
i na oświadczenia,  jakich ze wszystkich stron 
od niej żąda ją ,  wspomniał o-dziełach histo
rycznych dwóch pi sar z ów (*), którzy kładąc 
marzenia swej wyobraźni w miejsce świa
dectw Spólczesnych , usiłowali  temu zjednać 
sławę,  co naród dawno hańbą  napiętnował ,  
(Pan Th ter s: ‘ To  nie jes t  prawdą .“ ) “ Czy- 
l i ż “ rzokł  dalej “ niesły szełiśmy przy jednej  
uroczystej sposobności oznajmione życzenie, 
aby adwokaci nie zajmowali  się processami 
poiiiycziiem ':' (Szemranie w środku). Nieu- 
plynf.ln ja k  dni ki lkanaśc ie ,  jak w akcie o- 
skarżenia ,  a zatem w akcie,  niehędącytn 
dziełem jednej  ty Hi o lub prywatnej  osoby,  
umieszczono mylnie różne; okoliczności! (W i
doczne nieukontentow anie Pana P ersił).11 
Z  prawdziwem nkonlentowaniem słyszeliśmy 
z ust nnrzego Prezesa wzmiankę ,  iż posie
dzenie to jest  ostntniem naszego urzędowa
nia, i że wkrótce staniemy przed na tnralne- 
iiii sędziami (komniitteiitami.) naszymi,  któ
rzy jakikolwiek w tej mierze wyrok ich z a 
padnie ,  nicbędą mogli -pozbawić nas tego 
przekonania,  żeśmy działali w interesie oj
czyzny naszey. Można zaniknąć oczy na 
n iebespieczeństwa, które is tn ie ją,  ale przez 
to nie zasypie się przepaść, którą popełnio
ne błędy wy kopały .«

I lrabia Su de za rzucał ministrom] iż okn- 
atali niedosyt ufności w instytucjach krajo
wych. Dodał ,  iż nie mają w nich zaufania,  
bo radziby je zmodjfikować, jeźli nic żnieść 
zupełnie.  Wspomnia ł  w końcu,  iż z zadzi-1 
W l e n i e m  słyszał,  jakoby rząd pragną ł  zmia
ny prawodastwa tak co do wolności d r u k u ,  
j a k  co do sądów przysięgłych.

Ostatnim inowcą, który wystąpił  był na 
posiedzeniu izby z dnia 2 b, m. lJau B e-  

M tg n t t  t '/-A itr*'.

renger: Głęboka cisza nastąpiła,  skoro ws tą 
pił na mównicę. Oświadczył,  i ż  przeciw 
projektowi doad ressu ,  niema nic do nadmie
n ienia,  i zajął  się jedynie rozbiorem i zwal 
czeniem zarzutów czynionych przeciw obe
cnemu urządzeniu przysięgłych.

Monitor  umieścił nieco dawny rapport  J e 
nerała Trezel, bo datowany d. 20 Lis topada  
z B ugia , o wykupieniu dwóch Arabów, K a 
ra li \H om el B o u ce tla , którzy zostają w s łu 
żbie f rancuzkiej ,  a przez rozbicie się o k r ę 
tu, wpadli wręce Kabuitów. Żądano  za nich 
1225 frank ów; lecz kiedy ich miano wydać ,  
powstała kłótnia i zatrzymano ich. N aza
ju trz ujrzano z radością,  iż Szeik A l i  ott 
Braham  przyprowadził  tych Arabów. Ukry
wano ich w lesie, a matka Szeika przynosi
ła im żywność. Poczciwa ta kobieta czyni
ła syr.o w i swemu najmocniejsze wyrzuty,  iż 
ni6dotrzyinuje słowa względem ich wyda
nia. Podobnież oświadczyła się żona Sze i
ka ,  który tym sposobem zawstydzony przy
prowadził  owych Arabów. Oprócz żądanej  
na wykupno summy 1225 f rank. ,  dano mu 
jeszcze niejakie podarunki  dla jego żony i 
m a tk i ,  oraz zapewnienie na piśmie,  iż po
kolenie jego maże prowadzić wolny bandel  
drzewem i innemi towarami do miejsc zaję
tych przez wojska francuskie.

M em oria ł Bordelais  z d. I b .  m. pisze 
“ Lis t  z A lduda  pod d. 27 Grudnia donos i,  
iż pewni ejenci Junty powstańców prowincji  
Nawarry przybyli do kilku wsi francuzkich 
w tamecznej  okolicy, celem namawiania  kon
trabandy s t ó w , aby broń i mundury sprowa
dzili dla dowódzców karl isfowskich.  W y p a 
dałoby rządowi  franciukieinu zapobiedz te
mu handlewi,  który może bydź niebespie- 
cznym. Według dokładniejszych wiadomo
ści o bi twie w G uernica, wojsko królowej 
miało tylko i l  ludzi zabitych a 50 ranio
nych; 20 dostało się "W niewolą.  Między ra- 
nionenii jest  5 officerów , z których 2 w zię
li Karliśei w niewolą.  f/>. P.)

P O R T U G A L I A
H z lo n a  22 grudnia.

H r a b ia - T a ip a ,  który się był schronił  na 
pokład okrę tu  nngielskiego „ A s ia “ , powró
cił znowu do swpgo mieszkania w Lizbonie.  
O działaniach i poruszeniach xięcia Don 
Carlos tyle tylko wiadomo l-ż przed ki lka 
dniami p izen iosl  się do północnej części Por-
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tugalji  w okolice Yalenęa nad rzeką  Minho; 
czj l i  zamierza morzem odpłynąć,  lub też 
zechce przeprawić się do powstańców w Bur- 
g o s ,  o tein jeszcze n iewiadomo,  dosyć,  iż 
rząd hiszpański  przedsięwziął  wszelkie środ
ki, aby go ile można, j a k  najprędzej  zabrać 
w niewolę.  D w a  wojenne okręty kr ążą  dla  
tego koło brzegów; a korpus wojska hi szpań
skiego z 5000 ludzi złożony w kroczył z Ba- 
dajoz do Portuga lj i ,  który teraz pod E)vas 
obozuje. W ie lk ą  tu radość sprawi ło ,  gdy 
się dowiedziano,  że hi szpański  dowódca jen.  
Morillo,  przybywszy do Elvas,  kaza ł  natych
miast  uwolnić 100 wojennych jeńców angie l 
skich i dwóch officerów’ , o których poprze- 
dniczo pisano, iż zostali rozstrznlani;  teraz 
udali się oni do Gibral taru.  O^ró^z wzwyż 
wspomnianych 5000 Hiszpanów, mówią z no
wu o równej liczbie, która miała przekroczyć 
granice w kierunku Porfalegre i Almeida;  
do czego rząd hiszpański  spowodować mia
ły powzięte pewne wiądomości , że Don Mi- 
guel, zamierza zbrojnie wspierać plany xię- 
cia Don Carlos w l ł iszpnnji .

--------------  f  £, Rm p )
H  i S Z P A N !  A.

M a d ry t  28 grudnia.
Gazeta nadworna zawiera dekret  królo- 

wój rejentki d. 27 grudnia datowany, mocą 
którego wchodzi do ministerjum p. Burgos 
w miejsce p. Mart inez,  który się podał do 
dyinissjż; tymczasowo ministrem, skarbu mia
nowany; w zamiarze ulżenia ministrowi ska r 
bu pracy i ułatwienia czynności skarbowych,  
będzie ustanowiona dyrekcja jeneralńa skar 
bowa,  której  zarząd naczelny, dekretem z te
goż samego dnia otrzymał p. Justo Banęue- 
ri były deputowany kortezów. Pan Zea wciąż 
doznaje względó w królowej rejentki chociaż od 
ludu nie jest  cierpiany'. Don Carlos d. 14 ' 
bawił w Vil!a Real pod Oportó;  utrzymują  
tu ,  że ma zamiar udać się. się do Lainego. 
Związki  między Yittoria a Bilbao na nowo 
przerwane  i mniemają że tak prędko niebę- 
:!ą przywrócone. Stan Katalonij  nie pokoi 
pierwszego ministra ; jeneralny kapitan uzbra
ja  obywateli, niezważhjąc bynajmniej na rząd,
nawet z wydatków nieuspraw iedliwia się przed 
rządem.

Mniemano tu, ż* wzityjie zamku M orella  
położy koniec zaburzeniom w królestwie Va- 
lensia,  gdy tymczasem naczelnicy powstań
ców Magraner  ; VIoran na. nowo chorągiew 

bunt,u podnieśl i ,  udało im się nawet w zu

pełności uorganistować. j i  Wojsko ich jest 
dobrze ubrane i płatne regularnie.  W  d 
16 grud.  na padli powstańcy na kompanję 
Cuenca i zabrali  w niewolą.  W  tńm spot
kaniu dostał  się w ich ręce t ransport  pienię
dzy rządowych.  Kommissya do zaradzenia 
niedostatkowi w skarbie ustanowioną,  składa  
się z PP.  Perez, Banąueri i Gargollo.  W c z o 
raj  wieczorem po pierwszy raz zebrała s ię ,  
ale środ.k podawane przez rząd  niezyskały 
członków przyzwolenia.  Pan  Gargallo o- 
świadczył się przeciwko pożyczce gdytym 
czasem PP. Perez i łlauęOeri uważają  za 
rzecz konieczną zagranicą pożyczkę zac ią 
gnąć .  Nakoniec uchwalil i  aby się w dniu 
następnym raz jeszcze zebrać u jeneralnego 
dyrektora Rentow na posiedzenie i os ta
tecznie w tym względzie postanowić. Stan 
politycznych wypadków coraz się za n ik ła ń-  
szym s t a je ,  niewiadomo nawet ja k  się to 
wszystko zakończy. Jenerał  Saarsfield do 
Madrytu przywołany został.

W Ł O C H Y  
A nkona d. 18. — Dziś w południe s ta 

ną ł w naszej przystojni statek parowy Joń-  
ski ,  przywiózł on mnóstwo listów z Grecji, 
które chociaż dotąd nie są wydane dowia
dujemy się jednak  od podróżnych,  że 30 o- 
sób ł za ud/ ia l  w znanym spisku na nowo 
uwięzjónych zostałoy oprócz tego aresz to
wania wciąż w całej Grecji trwaj l . — W ca
ł e j  Grecji przy odpłynięciu statku było spo
kojnie,  tylko w Nauplja (w dotychczasowej 
stolicy rządu greckiego) okazywano nienkon- 
tentowanie w rządu rejencj. ,  że cudzoziem
com pierwszeństwo dnje nad krajowcami,,  
przez rozdawanie  im urzędów. - l l- jencja 
wszelkich starań dokłada aby handel ,  lak 
dawno podupadły podnieść.

Poniesienie.
B R A T  I SIOSTRA.  Niżej podpisnna lat, 

28 mającS a wysokości cali 23, mówiąca po 
polsku niemiecku i rossyjsku w przejaździe 
z Berlina do Lwowa ,  będzie m i a ł a  honor do 
końca miesiąca stycznia r.  b, przedstawiać 
się Szanownej Publiczności codziennie pd  
godziny le j  po południu do 8ej wieczorem, 
w domu P. Rnotza  na przeciw Sali .  Dla. 
swego nadzwyczajnie małego wzrostu była 
przedstawioną Najjaśniejszemu Królowi Pru
skiemu. Spodziewa się zać że i tutejsza'  
Publiczność l icznem j ą  z g r o m a d z e n i e m  za- 
sczycić raczy. Najobowiązańsza.

<• T eo fila  L ecnndo iaka .
Cena wnijścia płaci się od Osoby gr. 24 

Dzieci płacą połowę ceny,— Osoby zaś zna
czniejsze płacą podług upodobania.


